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2 K miesięcznie
z o d s y ł k ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
K dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 0  | 
oddzielnego O  13.
Reklamacye otwarto są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi sesyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z  wyjątkiem niedziel I świąt.

Redakcya i Adm inistracya  
K raków , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  i n s e r a to w y :

P I .  W W .  ś w i ę t y c h  1 1 .
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr, 910.
Ceny ogłoszeń s Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Sukcesy „Strzelców".
„Strzelcy" pod ochroną międzynarodową.

Moskale niszczą swe porty.

(O fic y a ln a  w ia d o m o ść  od  k o m e n d a n ta , p rz e ­
s ła n a  d o  g łó w n e j k o m e n d y  w  K ra k o w ie ) .

Zajęcie Miechowa przez zjednoczone pol­
skie Związki strzeleckie. Pod Miechowem 
stoczyli nasi zacielcłą bitwę, Moskala pobili, 
zwycięstwo całkowite po naszej stronie, Na­
szych w siie 800 lodzi zaatakowało przeszło 
1000 Moskali nocą w ©tale, Po zacieklej 
walce Moskale cofnęli się, pozostawiając na 
pobojowisku |§CI@ zabitych , kilkudzie­
sięciu rannych i wziętych do niewoli. Ma- 
szych poległo 140, rannych 14.

(W e d łu g  in n y c h  w ia d o m o ś c i , p a d ło  ty lk o  1 4  
n a s z y c h , 5  z a ś  b y ło  r a n n y c h ) .

Zajęcie Książa.
Oddziały Strzelca po zdobyciu Miechowa, 

gdzie ludność powitała ich z niebywałym en-
tuzyazmem, wzmocnione oddziałami nadcią­
gającymi z Krakowa, pomaszerowały naprzód 
pod" Książ, który po krótkiej utarczce z dro­
bnym sdćSziałem wojska rosyjskiego, zdobyły. 
Pa naszej stronie niema strat. Moskale, u- 
ciekając w popłochu, pozostawili zabitych i 
rannych, oraz magazyn prowiantowy.

Krąży pogłoska, że inne oddziały Strzel­
ców miały zdobyć Pilicę. Bliższych szczegó- 
łów brak.

Postawienie „Strzelców" pod 
prawa międzynarodowe.

Lwów, 1 0  s ie rp n ia .
N a m ie s tn ik  z a w ia d o m ił p re z y d e n ta  m ia s ta ,  że  

b a p o d s ta w ie  c e s a r s k ie g o  p o s ta n o w ie n ia  z  d n ia  
3  b . m . m in is te r  o b ro n y  k ra jo w e j u p o w a ż n ił n a ­
m ie s tn ik a  G a licy i d o  u d z ie la n ia  z e z w o le n ia  na 
P rzek szta łcen ie  is tn ie ją cy ch  w kraju zw iązków  i to­
warzystw strz e le ck ich , (so k o li, s t r z e lc y , d ru ż y n y  
% )  n a  k o rp u s y  s trz e le c k ie  p rz y n a le ż n e  do po­
spolitego ru szen ia , a  w ię c  s to ją c e  pod ochrony  
Prawa m iędzynarodow ego. K o r p u s y  te  o tr z y m a ją  
karabiny o r a z  p rz e p a s k ę  d o n o s z e n ia  n a  ie w e m  
l i n i e n i u  ja k o  o z n a k ę  p rzyn ależn ości do siły  zb roj­
n i  p aństw ow ej.

T o w a r z y s tw a  i k o rp u s y  s trz e le c k ie  m a ją  w  c e lu  
^ z y s k a n ia  ta k ie g o  z e z w o le n ia  z g ła s z a ć  s ię  do 
właściwych starostów względnie dyrekcyi i magi­
stratów obu miast stołecznych. S ta r o s tw a  p rz e d ­
m ą  p o d a n ia  p re z y d y u m  n a m ie s tn ic tw a  z  p ro -  
•|ektarni s ta tu tu . N a m ie s tn ic tw o  u p o w a ż n io n e m  
■*est d o  z a tw ie rd z a n ia  s ta tu tó w .

Aresztowanie członka rodziny 
carskiej.

W iedeń, 1 0  s ie rp n ia .

„ N e u e  F r .  P r e s s e "  d o n o si z M o n a c h iu m : 
L e u c h t e n b e r g ,  p o z a s łu ż b o w y  p u łk o w n ik  r o ­
s y js k i , z o s ta ł  areszto w an y  p rz e z  p o lic y ę  w  p o ­
s ia d ło śc i s w e j, z a m k u  S e o n  n a d  je z io r e m  C b ie n n -  
s e e , w r a z  z ż o n ą  u ro d z o n ą  k s ię ż n ic z k ą  R e p n in ,  
d z ie ćm i i s łu ż b ą . P rz e w ie z io n o  w s z y s tk ic h  d o  
M o n a ch iu m .

Z Turcy i.
K onstantynopol, 1 0  s ie rp n ia .

R z ą d  w y d a ł z a rz ą d z e n ie  łagodzące zarządzenia 
mobilizacyjne. W y d a n y m  z o s ta ł  m ia n o w ic ie  d e ­
k r e t  p o z w a la ją c y  m u z u łm a n o m  i n ie m u z u łm a -  
n o m  na wykupywanie się z wojska p rz e z  u is z c z e ­
n ie  o d p o w ie d n e j ta k s y .

P r a s a  t u r e c k a  w  d a ls z y m  c ią g u  o k a z u je  sym- 
patyę dla Austro-Węgier i Niemiec i a ta k u je  A n ­
g lię  z a  k o n fis k a tę  d w ó ch  tu r e c k ic h  d re a d n o u g h -  
tó w .

Nieudałe ataki kawaieryi rosyjskiej na Niemcy.
Berlin, 10 s ie rp n ia .  

r  ^  O cz n y ch  o d d z ia łó w  ro s y js k ie j  k o n n ic y , k tó -  
Siln m ' a t y  w  r a z ie  m o b iliz a c y i z a la ć  N ie m c y ,  
Qd . oddziały wpadły na terytoryum graniczne. 
| x Zle^ je d n a k ż e  j e s t  w y n ik  o f e n z y w y , n a  k tó r ą  
sklfi?Ĉ a  z a w s z e  l i c z y ł a ?  Siła kawaieryi rosyj- 

eJ rozbiła się o ochronę granicy niemieckiej.

W c z o ra j  d w ie  k o m p a n ie  o b ro n y  k ra jo w e j od­
parły atak piechoty rosyjskiej, k t ó r y  w s p a r ty  b y ł  
k a ra b in a m i m a s z y n o w y m i. Ani jeden Rosyanin 
nie stoi na ziemi niemieckiej. M o b iliz a c y a  a rm ii  
n ie m ie ck ie j  d o k o n a ła  s ię  bez najmniejszego za­
mącenia. Transport wojsk do Rosyi jest w pełnym 
toku. K o r z y ś ć ,  j a k ą  R o s y a  m ia ła  o d n ie ś ć  p rz e z

z a trz y m a n ie  w  ta je m n ic y  m o b iliz a c y i, z o s ta ła  
w y r ó w n a n ą . D u ch  w o js k a  n ie m ie c k ie g o  j e s t  
w y b o r n y .

Moskale niszczą porty 
w Finlandyi.

Berlin, 1 0  s ie rp n ia .

B iu ro  W o lf fa  d o n o si z  K o p e n h a g i : „ N a tio n a l  
T id e n d e "  d o n o si c o  n a s tę p u je  o  zniszczeniu miej­
scowości Hangoe przez Rosyan. W  n ie d z ie lę  
i p o n ie d z ia łe k  R o s y a n ie , zatopiwszy wielki paro­
wiec u wejścia do portu, w y s a d z ili  w  p o w ie trz e  
wszystkie krany portowe i zniszczyli także wszyst­
kie zakłady kolejowe i urządzenia portowe nad­
brzeżne, sp a lili 3 0  m a g a z y n ó w , zniszczyli linię 
kolejową. R o s y a n ie  zamknęli dojazd do Peters­
burga minami. D o ja z d  d o  P e t e r s b u r g a  s trz e ż e  
f lo ty la  lod zi to rp e d o w y c h .

Zafścia w Belgii.
Berlin, 10 s ie rp n ia .

K o re s p o n d e n t  B i u r a  W o lffa  w  B ru k s e li  d o ­
n o s i  z  m ie js c o w o ś c i  G o ch  : W c z o ra j  o g ło s z o n o  
w  B e lg ii stan oblężenia. W s z y s c y  N ie m c y  o t r z y ­
m a li w  n o c y  w e z w a n ie , a b y  najszybciej opuścili 
kraj. T o  c o  r o z e g r a ło  s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
w  B ru k s e li , przechodzi wytwory najdzikszej fan- 
tazyi. O d ch w ili w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  m o tło c h  
zdem olow ał wszystkie sklepy należące do Niem­
ców, a lb o  s p r z e d a ją c e  to w a r  n ie m ie c k i. S z y ld y  
s k le p o w e , n a  k tó r y c h  z n a jd o w a ło  s ię  c h o ć b y  
je d n o  s ło w o  n ie m ie c k ie , z o s ta ły  u s u n ię te . N a  
u lic a c h  atakowano k a ż d e g o , k to  ty lk o  w y g lą d a ł  
n a  N ie m c a . N a  lu d zi ta k ic h  r z u c a n o  p o d e jrz e n ia  
o  s z p ie g o s tw o . K o lp o rto w a n o  n a jn ie p ra w d z iw s z e  
w ia d o m o ś c i , r o z p u s z c z a n e  p rz e z  p r a s ę .  M ię d z y  
in n e m i d o n ie s io n o , ż e  n ie m ie c c y  ż o łn ie rz e  u s i­
ło w a li z a m o rd o w a ć  k o m e n d a n ta  tw ie rd z y  L e o ­
d y u m  g e n e r a ła  L e h m a n n a , k tó r y  w a le c z n ie  b ro ­
n ił tw ie rd z y . N ie k tó re  d z ie n n ik i d o n io s ły , ż e  
ż o łn ie rz e  n ie m ie c c y  n ie  s ą  n a le ż y c ie  z a o p a trz e n i .  
D z ie n n ik i z a m ie s z c z a ją  najgwałtowniejsze ataki 
na cesarza Wilhelma, je d n e m  s ło w e m  n ie n a w iś ć  
p rz e c iw  N ie m co m  g ło s z o n ą  j e s t  w  s p o só b  fa n a ­
ty c z n y . P r a w ie  k a ż d e j n o c y  o p u s z c z a  t y s i ą c e  
N ie m c ó w  B e lg ię . C h ro n ie n i p rz e z  k o n s u la  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  u d a ją  s ię  o n i p rz e z  H o la n d y ę  d o  N ie ­
m ie c . O fic e ro w ie  i g w a r d y a  o b y w a te ls k a  u d z ie ­
la ją  im  o c h r o n y , g w a r d y a  t a  te ż  o d  p ią tk a  p o ­
c z ę ła  przeciwdziałać z  w ła d z a m i m ie js k ie m i g o ­
r ą c z c e  p o s z u k iw a n ia  s z p ie g ó w .

Awans wojenny.
Wiedeń, 10 sierpnia.

N ad zw yczajn e w yd an ie d zien n ik a ro zp o rząd zeń  
w ojsk ow ych  o g łasza  awans wojenny. M iędzy in­
n ym i gen erałem  p iech o ty  zam ia n o w a n y  zosta ł a r-  
c y k sią ż e  Jó z e f  F e rd y n a n d , k o m en d an t k orp u su  w  
In sbruk u, o ra z  m in ister h o n w ed ó w  H azay .
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Jak się z autentycznej strony dowiaduje­
my, wiadomości (zaczerpnięte z gazet lwow­
skich) o bitwach „Strzelców0 z kozakami, 
są nieprawdziwe.

Redakcya Naprzodu.

Odezwa Duńczyków.
Berlin, 10 sierpnia.

A Członkowie kolonii duńskiej ogłosili odezwę
do Duńczyków , w  której pow iedziano: O dzy­
w am y się do rodaków  z  przyjacielskiem  w e­
zw aniem , aby naszym niemieckim przyjaciołom 
okazywali sympatyę i z przyjaźnię odnosili się do 
nich.

Znów upiór rozdwojenia.

KRONIKA.
Poniedziałek 10 sierpnia.
Nowiny krakowskie. 

Następny numer „Naprzodu”  wyj­
dzie jutro o godz. 8 rano.

Bajczarskia miasta. Rozrósł się podczas obec­
nych wypadków specyalny gatunek ludzi, upra­
wiających po kawiarniach i handelkach nowy 
sport —  rozgłaszania „sensacyjnych", na żadnych 
danych nieopartyeh pogłosek. Przy każdym sto­
liku w  kawiarni czy handelku zasiadają ci „poli­
tycy* i rozpowiadają rzeczy nietylko kłamliwe, ale 
wprost mogące zaszkodzić wielkiej sprawie. Jkiea

np. wczoraj pogłoski k rąży ły  po m ieście, to  p rze­
chodzi p ojęcie. B yli ludzie skądinąd rozum ni i po­
w ażn i, k tó rz y  z m in ą „w ta je m n icz o n y ch " opow ia­
dali o k lęsk ach , o z am ach ach  n a w ysok ie osobi­
stości w ojsk ow e i t, d. N iektórzy  pow oływ ali się 
n aw et n a  „ ź ró d ło " , m ian ow icie n a  pew ne pisem ­
k o p row in cyon aln e  z K rólestw a, w  k tórem  to 
w szy stk o  „ s ta ło " .

N ie p o trz e b a  d od aw ać, ja k ą  szkodę w yrząd zają  
ci niepow ołani p o lity cy  k aw iarn ian i. N ie zw ażają, 
że tak ie  bajki m o gą —- ch o ćb y  chw ilow o —  ostu­
dzić ogóln y zap ał, w y w o ła ć  p rzygnęb ien ie a  n a­
w et co ś  go rszego .

W o b ec tak ich  za jść  w sk azu jem y ty m  panom  na 
ro zp o rząd zen ie  m in isteryaln e  z 4 sierpnia 19 1 4  
n r 1 9 6  Dz. p. p . i o s trz e g a m y  ich  p rzed  rozsze­
rzan iem  głupich w ieści. Z a ch w ilow y „ try u m f  
w śród  zn ajom y ch  m ogą g o rzk o  od p ok u tow ać.

Z arzęd  głów ny P olskiego Skarbu Wojskowego za­
z n a cz a , że w szy stk ie  osob y , u p raw n ion e do zbie­
ra n ia  skład ek, są  zao p a trz o n e  w  odpow iednie l®g*_ 
tymacye, k tó re  ok azu ją  n a  k ażd e żąd anie. P o  wza- 
jem n em  p orozum ieniu  organ izacy j niepodległościo­
w y ch  P olski Skarb  W ojsk ow y k o n cen tru je  w szel­
kie fu n du sze P olsk ich  Z w iązk ów  S trzeleck ich , Pol­
sk ich  D ru żyn  S trzeleck ich , D rużyn P odhalańskich, 
n iek tó ry ch  oddziałów  „ S o k o ła "  i fu n du sze specyal- 
n e n a oddziały  san itarn e , m u n d u ry  itp.

Obiady dla Strzelców. S e k cy a  żyw n ościow a przy 
„K o m itecie  O b yw atelsk im " zw ra ca  się z gorącą  
p rośb ą do w szy stk ich  rodzin  p olskich , m ogących  
sto łow ać u siebie b ezp łatn ie  człon k ów  arm ii pol­
skiej, b y  z e ch cia ły  n aty ch m ia st u p rzew od n iczącego  
tej sek cy i L e o n a  S ch illera  zgłosić sw ój ad res oraz 
p od ać ilość obiadów  i k o la cy i, k tóry m i służyćby  
m ogły . L o k al s e k c y i : W iśln a  10, II. p.

Komunikat strzelecki.

Ola uzyskania wydatniejszej opieki lekarskiej dla 
iudności, sta ły  k om itet lek arsk i p otrzeb u je  p om ocy  
ze  s tro n y  ch ę tn y ch  k olegów . U p rasza  ted y  lek arzy  
o b co k rajo w y ch , nie b ęd ą cy ch  p od dan ym i auefery* 
ackim i, b ą w ią cy ch  stale  lub chw ilow o w  K rakow ie, 
o zgło szen ie  się w  m iejskim  u rzęd zie  zd row iajj^n a- 
g is tra t, u l. P o se lsk a  1 0  p a rte r) we wtorek 11 bm- 
o godzin ie 6 w ie cz ó r. Z a k om itet lek arsk i stały 
dr. D am ski, dr. K ad er, dr. Schongur.

Automobile, m o to cy k le  i t. d. m ają n aty ch m iast  
z a trz y m a ć  się n a  żąd anie s tra ż y  w ojsk o w y ch , żan­
d arm ery i i t. d ., gd yż w  p rzeciw n y m  ra z ie  będzie 
się do n ich  strzelało .

2  k ra ju .
A resztow an ia nióskaiofilów . W  S a m b o r z e

are sz to w a n o  m osk aiofilów  k s. C h ylak a, M udrego, 
K m icik iew ieza, d ra  C iuka i kilku k się ż y  ru sk ich . 
A reszto w an o  n ad to  m asz y n istę  elek trow n i Striłbi- 
skiego i jego syn a, n a u cz y cie la  lu dow ego, przy 
k tóry m  zn alezion o k om p rom itu jące p ap iery  i p lany  
m ostów .

W  Z ł o c z o w i e  a re sz to w a n o  w iele osób z obozu 
m osk aiofilsk iego, w łościan  i k sięży . M iędzy innym i 
a re sz to w a n i z e s ta li : ks. M oneibow icz z  K u tk orza  
z żon ą, ak ad em ik  G ałuszka, o rg a n iz a to r tru p y  w ło­
ściań sk iej, k tó rą  ob w oził po R o sy i, sęd zia  Iw an u ssa  
w  Z łoczow ie i t  d. W sz y stk ich  a reszto w an y ch  
m ają p rzew ieźć  do P ilzn a w  C zech ach . O a re sz to ­
w an ym  ad w o k acie  D roh om ireckim  n o tu ją  pism a 
ru sk ie  p ogłosk ę, że  zn alezion o u  n iego  k om p ro­
m itu jące  d ok um enjy  i w iele  ru b li, za co mają go 
p o ciąg n ąć p rzed  sąd  w ojen n y .

W  S o k a l u  aresztowano ks. Pleszkiewicza 2 
Baratyna. Miano go odstawić do Lwowa.

NADESŁANE.

Dr Józef Liefoeskind 
p o w r ó c i ł .

Dr. Bolesław Hiegociński
prymaryusz oddziału chirurg. Szpitala jub. OO. Bonifratrów 
po w ró c ił — ui. B asztow a  1® I. p „  te le f ' 1853<

W yd aw ca: Ignacy Daszyński.— R edaktor odpow iedzia lny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


